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„Katolik" a centrum na Ślązku.

Pod takim tytułem redaktor „Katolika“, Adam 
Napieralski, wydał książeczkę niemiecką w tym celu, 
1) ażeby katolikom niemieckim w ich własnym ję­
zyku przedstawić sprawę, o której mówią, piszą 
i sądy wydają, często stosunków rzeczywistych nie \ 
znając, 2) ażeby katolikom poza Slązkiem dać praw- j 
dziwy obraz położenia i wyjaśnić im przyczyny za­
targów polskiego ludu z centrum, 3) ażeby sprawy ; 
ludu polskiego bronić przed niesłusznemi napaściami j 
Ze strony gazet centrowych i 4) ażeby dokładnie 1 
¡wykazać usiłowania „Katolika“, zmierzające do uczy­
nienia party! centrowej pożyteczną partyą ludu pol­
skiego w przeszłości.

Co po wyborach do parlamentu u nas się stało, 
o tern wszyscy wiemy. Redaktor nasz doprowadził ; 
rzecz w swojej książce aż do chwili, gdy z komitetu j 
centrowego wystąpić był zmuszony. Od maja 1889 
do tej chwili w roku bieżącym przejmuje on odpo­
wiedzialność za prowadzenie polityki ludu pol­
skiego, bo rzeczywiście w tych latach mniej lub 
więcej samodzielnie ją prowadził. Z tą chwilą je­
dnak odpowiedzialność jego się skończyła, dobro­
wolnie przyjął program i uznał polskie towarzystwo 
ludowe i przelał w ten sposób przewodnictwo dotąd 
przezeń dzierżone, na toż towarzystwo. Z tą chwilą 
też stał się „Katolik“ gazetą tylko, pod każdym 
względem niezależną, która polityki samodzielnie nie 
robi, ale popiera politykę zasadniczo z jego przeko­
naniami zgodną.

To wszystko naszym czytelnikom jest wia­
dome; przypominamy to jedynie w tym celu, ażeby 
rozumieli, że książeczka naszego redaktora jest pu- 
blicznem zdaniem sprawy z 14 lat „szaiarstwa re- 
dakcyi“, wykazaniem jej dążności, pracy, walki, 
wyjaśnieniem, dla czego „Katolik“ tak, a nie ina­
czej postępował i zamknięciem obrachunków z par­
tyą centrową.

Czytelnicy „Katolika“ w pierwszym rzędzie 
mają prawo, ażeby o tern wiedzieli, co w broszurze 
napisano i dla tego w pismach naszych podamy im 
w szeregu artykułów treść broszury. 1 2 

1. Pole działania „Katolika“. W 21 
powiatach śląskich mieszkała i mieszka ludność 
polska i to we wszystkich 18 powiatach Górnego 
i w 3 Średniego Ślązka. W roku 1889 Uczono tej 
ludności na każdy 1ÜUO ludzi 1) w powiecie Pszczyń­
skim 882.8 Polaków, 2) w Oleskim 863.8, 3) w Ryb­
nickim 843.7, 4) w Lublinieckim 841, 5) w Strze­
leckim 824.8, 6) w Kozielskim 819.5, 7) w Tarno- 
górskim 771.4, 8) w Bytomskim wiejskim 749.7, 
9) w Zabrskim 738.3, 10) w Opolskim 701.0, 
11) w Katowickim 697.9. 12) w Kluczborskim 687.6, 
13) w Gliwickim 678.7, 14) w Bytomskim miej­
skim 478, 15) w Prudnickim 478, 16) w Racibor­
skim 452.4 Polaków (prócz tego 50000 Morawian), 
17) w Niemodlińskim 96.8, 18) w Głubczyckim 57.5 
Polaków (prócz tego około 8000 Morawian), 19) w 
Sycowskim 452.7 Polaków (prócz tego około 1200 
Czechów), 20) w Namysłowskim 376.6, 21) w Brze­
skim 67.4 Polaków.

W powiecie Kluczborskim większość Polaków 
należy do wyznania ewangielickiego; w Pszczyń­
skim mieszka także kilka tysięcy polskich ewan­
gelików; zresztą cała ludność polska była katoli­
cką i stanowiła wdzięczne pole dla działania pisma 
katolickiego, jakim jest „Katolik“.

Liczba katolików niemieckich z r. 
1889 jest redaktorowi „Katolika“ nieznaną, lecz po­
dług spisów ludności z r. 1900 można przypuścić, 
iż nie przenosiła ona 200 tysięcy, podczas gdy ka­
tolików polskich było już w r. 1889 mniej więcej 
okrągły milion.

2. Położenie partyjno-polityczne. 
Wszystkie okręgi wyborcze G. Slązka z wyjątkiem 
Kluczborsko-Oleskiego wybierały w r. 1889 centro­
wych posłów do parlamentu i do sejmu. Centrum 
było polityczną partyą ludu polskiego na G. Slązku. 
W gorących walkach Kuhurkampto wydarło nm-

daty poselskie przeciwnikom i panuje politycznie 
na całym G. Slązku.

Przez kogo się to stało? Przez lud polski, 
który był politycznym środkiem do politycznego 
celu; katoliccy Polacy G. Slązka tworzyli funda­
ment, na którym wieżę centrową zbudowano.

3. Posłów centrowych wybierał G. 
Slązk do parlamentu 8, do sejmu 18. Pomiędzy 
nimi było w r. 1889 tylko 2 parlamentarnych, a 4 
sejmowych, którzy umieli po polsku; wszyscy inni 
nie byli w stanie z wyborcami swoimi w ich ojczy­
stym języku się porozumieć, co, jak każdy przy­
zna, nie odpowiadało w żadnej mierze składowi 
wyborców centrowych, których przeważająca liczba 
była polska.

4. Party a centrowa na G. Slązku. 
Partya polityczna nie spełnia zdaniem redaktora 
„Katolika“ całkowicie swoich obowiązków wzglę­
dem zwolenników, skoro tylko przez posłów w sej­
mach o ich dobro się stara.

Ma ona powinność w domu, w kraju, między 
wyborcami, czynić wszystko, co potrzeba, ażeby 
partya stała się dla ludu stróżem i opiekunem 
wszystkish spraw jego. Co czynić jej należy z za­
sady, ale także dla własnego powodzenia.

Jeżeli pragnie być ciągle żywą między wybor­
cami, jeżeli ich do siebie chce przywiązać, musi się 
stać dla nich wszystkiem. Całe życie publiczne 
jej zwolenników powinno być jej pełne; jej obec­
ność i działanie we wszystkiem widoczne; zasady 
jej programu powinny się uwidoczniać w agitacyi 
i organizacyi. Przy - wszystkiem zaś dobro ludu 
pierwsze stanowić winno prawo.

Partya, pojawiająca się tylko wtedy na wido­
wni, gdy chodzi o wybory, jest zdaniem redaktora 
„Katolika“ w dzisiejszych nowoczesnych stosunkach 
polityczną niedorzecznością.

Ale choćby kto w ogólności tak szerokiego 
pola pracy partyi politycznej nie zakreślał, na G. 
Slązku jestto koniecznością.

Dla czego? Dla tego, ponieważ milion dusz 
liczący lud polski na Slązku stracił w 700 latach 
niemczenia go przez różne systemy rządowe inteli- 
gencyą z ludu wychodzącą i nie posiada dostatecz­
nej liczby własnych synów wykształconych, którzy- 
by z narodowej miłości dla swojego ludu przy- 
wódzcami jego przy wszelkiej pracy publicznej byli.

Za łaską Opatrzności i skutkiem siły żywio­
łowej lud górnoślązki pozostał polskim, a przeto nic 
dziwnego, że jak u innych narodów, tak i między 
nim narodowy duch, budzący się wszędzie za dni 
naszych, ożył do nowego życia.

W tych okolicznościach, skoro partya centro­
wa polityczną polskiego ludu się stała, miała obo­
wiązek troszczyć się o wszystkie sprawy jego.

Wyborcy centrowi na G. Slązku, w głównej 
części katolicy polscy. Mają oni swoje sprawy re­
ligijne, narodowe, społeczno-ekonomiczne i polity­
czne. O to wszystko dbać było obowiązkiem par­
tyi centrowej nie tylko w sejmach, ale przede- 
wszystkiem na G. Slązku, albowiem były to wszy­
stko żywotne sprawy ludu.

(Dalszy ciąg w następnym numerze).

Zbyteczna opieka. 

„Lech“ gnieźnieński podał treść pisma urzę­
dowego, wystosowanego przez naczelnego prezesa 
poznańskiego do władzy arcybi^gwej w Poznaniu. 
Ciekawy ten dokument brzmi ^«HKuaczeniu:

„Poznań, dnia 21 paź^Hruika 1903.
De Arcybiskupa gnieźnieńsko poznańskiego 

Ks. Dr. Stablewskiego 
jego arcybiskupiej łaskawości

Nr. 9028/08 A. w miejscu.
Ponieważ dla każdego silnie wierzącego chrze- 

ścianina jest potrzebą konieczną raz poraź w roku 
: usłyszeć w swej ojczystej mowie kazanie, proszę 
j uprzejmi® jego arcybiskupią łaskawość rozporządzić, 
I ażeby dla niemieckich katolików w podanym wy­

kazie parafii przynajmniej raz ćwierćrocznie, a, 
oprócz tego w wielkie święta nabożeństwo w nie­
mieckim języku odprawiano.

p. p.
Naczelny Prezes 

(podp.) v. Waldo w“.
Odpis powyższego dokumentu przesłał Naj- 

przew. ks. bisk. Likowski, który w zastępstwie 
chorego Arcypasterza rządzi archi dyecezyą, wszyst­
kim proboszczom do wiadomości z następującym1 
dopiskiem: 1

„Wielebnemu JKs. Proboszczowi udzielam od­
pis powyższego ustępu z pisma Naczelnego Prezesa, 
z dnia 21 października rb. z uprzejmem wezwa­
niem, aby sprawdził przytoczone liczby polskiej.. J 
i niemieckiej... ludności i aby się oświadczył, ile\ 
kazań niemieckich uważa za pożądane. — Odnoś-' 
nago sprawozdania oczekiwać będę w ciągu czte­
rech tygodni.

Poznań, dnia 16 listopada 1903.
Arcybiskup Gnieźnieński i Poznański 

w z. ks. Biskup Likowski.
Wielebny JKs. Proboszcz

N. N. w N.“
Niektóre pisma polskie uczyniły przy tej spo­

sobności władzy duchownej zarzut niedozwolonego 
wobec rządu ustępstwa. ,

„Kur. Pozn.“, wyjaśniając całą sprawę, pod­
nosi, iż Najprzew. ks. biskup Likowski wysłał ju& 
energiczny protest na powyższe wezwanie do na­
czelnego prezesa, a z pewnością i jego (ks. biskupa)1 
oburzył ton, jaki przybrał naczelny prezes wobec 
księcia Kościoła, w dodatku ciężką chorobą zło­
żonego. '

Jeżeli atoli ksiądz biskup Likowski rozesłał) 
wzmiankowany okólnik do wszystkich ks. probo-^ 
szczy, to li tylko dla tego, aby na mocy podanych) 
mu przez proboszczy dokładnych spisów wykazać 
bezpodstawność owych żądań. ’

Petycye rzekomych Niemców-katolików podpi­
sywali, jak się wykazało bardzo często, polscy lu­
dzie, którzy nie wiedzieli o co chodzi, a nawet pro-' 
testanci. '

Na mocy spisów urzędowych chce właśnie ks.1 
biskup Likowski wykazać, że opieka, w którą rządź 
bierze Niemców-katolików, jest zupełnie zbyteczna, 
że władza kościelna sama dba wystarczająco o ich 
potrzeby, ale nie może pozwolić na to, aby pod ta­
kim pozorem działa się krzy wda Polakom - kato­
likom.

Wolność wyborcza?

Pod tym tytułem czytamy w „Dzień. Kuj.“' 
między innemi, co następuje:

Dnia 28 marca r. b. odebrał p. pierwszy bur­
mistrz w Inowrocławiu następujące pismo:

Der Regierungspräsident.
428 P. S.

Bromberg, den 28. März 1903. 
(W tłumaczeniu).

Aby przy nadchodzących wyborach do parła« 
i mentu i sejmu pruskiego ze skutkiem (tunlichst)\ 
i zwycięztwu polskiego kandydata przeciwdziałać, 
i jest obowiązkiem każdego Niemca swe prawo 

wyborcze w narodowym kierunku (Sinne) wy­
konać.

Nie w najmniejszej części (Nicht zum wenig­
sten) są podług treści uchwały ministeryalnej Z' 

¡ dnia 12 kwietnia 1898 urzędnicy powołani, wszy-» 
[ stkie swe siły sprawie narodowej poświęcić (alle, 
i ihre Kräfte in den Dienst der nationalen Sache zu 
: stellen); to im będzie łatwiejszem, ponieważ nie­

można przypuszczać, aby rozstrzelenie się niemieo-« 
kich parlyi zdecydowaniu się wyborców na tego; 
lub owego kandydata przeszkadzało (erschweren).

Wykonanie tego najważniejszego zadania na-j 
rodowego wkładam na Pana jako wyraźny o bawią-' 
zek i wzywam Pana do pouczenia (verständigen)¡ 
urzędników pańskiego resoru (Geschäftsbereiches) w 
odpowiedni sposób,



Podróży urzędowych trzeba o ile możności w 
dniach wyborów unikać (sind zu vermeiden).

W zastępstwie
Fr hr. v. Lützow.

Do Pana I Burmistrza
w Inowrocławiu.

Pismo to p. prezydenta obesłał pan burmistrz 
urzędowo przez woźnego wszystkim urzędnikom od 
sekretarzy miejskich począwszy a skończywszy na 
Stróżach nocnych do wiadomości i każdy urzędnik 
pocrpisem musía! stwierdzić, że było mu przed­
łożone.

Pismo p. prezydenta posiada wszelkie cechy 
aktu urzędowego: ma swoje fol., zwraca się do I 
burmistrza w Inowrocławiu bez wymienienia na­
zwiska jego, mówi o podróżach urzędowych i t. d. 
Sposób przedłożenia owego pisma poszczególnym 
urzędnikom przez p. I burmistrza jest także ściśle 
urzędowym. Osnową zaś jego są sprawy wyborcze 
do parlamentu i sejmu, jest żądanie, aby urzędnicy 
komunalni w pewnym ściśle oznaczonym głosowali 
kierunku.

W taki to sposób wpływa się na wybory! Czy 
to się zgadza z prawem?

------------- --------------------

Proces o fałszowanie SIMbeL

W poniedziałek rozpoczął się w Warszawie 
ciekawy proces o fałszowanie papierów wartościo­
wych i 500-rubłówek. Na ławie oskarżonych za­
siedli: kapitalista Abraham Glass, bankier Józef 
Pinczewski, fotograf August Hinche, faktor Kelman 
Hertz, obrońca prywatny Arkadyusz Artazow, ka­
sy er Ignacy Ellenband i chemik Antoni Sokolski. 
Ósmy oskarżony Ludwig Mendelsburg odebrał sobie 
życie.

Świadków ogółem wezwano 53, w tej liczbie 
37 na żądanie prokuratora i 16 na żądanie obrony.

Z aktu oskarżenia dowiadujemy się, iż pierwsze 
pojawiły się fałszywe akcye putiłowskie, a było to j 
w roku 1897. W dwa lata potem, mianowicie na I 
wiosnę 1899 roku, ukazały się podrobione również i 
akcye rosyjsko-bałtyckiej fabryki wagonów, — a \ 
w sierpniu tegoż roku wykryto już 4 proc, listy 
zastawne Towarzystwa Kredytowego miasta War- : 
szawy. W następnych latach kolej przyszła na ' 
rublowe marki stemplowe, marki stemplowe 7-ko- \ 
piejkowe (te w obiegu nie były), wreszcie na 5UÜ- 
yublówki.

Z początku zarządzone śledztwo nie wykazało 
prawie żadnego wyniku. Zdołano tylko stwierdzić, 
iż podrobione papiery wartościowe pochodzą z War­
szawy, zkąd dostały się do Petersburga, Wilna i 
Odesy i że są wykonane w jednym i tym samym 
warsztacie.

Wreszcie w końcu lipca r. u. przyaresztowano 
kilku fałszerzy, a ich zeżndnia; uíhoi'fíwiiy wykrycie 
wszystkich sprawców.

Twórcami spółki byli Glass, Pinozewski, Hin­
cha i Hertz. Oni to przyjęli do swojego grona na 
„współpracowników** * * * * * * * i * * 1 * * o * i Artazowa, Sokolskiego, Ellen- j 
banda, Frydman na, Mendelsburga, Feyerabenda i 
Schrödera. Papiery podrabiano u litografa Feyer­
abenda w Toruniu, częścią u Schrödera w Berlinie. 
Ztamtąd przesełano je do Warszawy, zkąd pusz­
czano je w obieg. Pomocnik Feyerabenda — Pa- 
welkiewicz, który także pomagał przy podrabianiu 
papierów, zdołał się ulotnić. Banknotów 500-rublo- 
wych podrobiono 225 sztuk na ogólną sumę 112,500 
rubli. Przywiózł je osobiście do Warszawy Schröder. 
— Kiedy fałszerstwo się wydało, spalono resztę 
banknotów.

POMYŁKA SERCA.

Napisał
Jan Zacharyasiewicz.

(2) ———
(Ciąg dalszy.)

Nastąpiło nawet pewne współzawodnictwo między
sąsiadami. Jeden chciał drugiego prześcignąć. Gdy 
pan Marcin dostał do domu kapitana lub rotmistrza,
który naocznym był świadkiem pożaru Moskwy
i również na własne oczy Roztopczynę widział — 
pan Błażej rozesłał okólnik w całe sąsiedztwo, że 
ma u siebie pułkownika, który przechodził w własnej 
osobie przez Berezynę i nawet z Napoleonem na 
jednym furgonie jechali

W szlachetnem tern współzawodnictwie, używano 
czasem małych, niewinnych podstępów, z czego wy­
wiązywały się nadzwyczaj pocieszne sceny, albo 
nadzwyczaj napięte stosunki dwóch bardzo zażyłych 
dawniej sąsiadów i przyjaciół.

Rozumie się samo przez się, że takie usposo­
bienie dworów i dworków, wytworzyło pewien za­
stęp próżniaków, którzy włócząc się od dworu do 
dworu, spędzali sobie żywot wygodnie i rozkosznie. 
Ale któraż, choćby najświętsza rzecz, nie ciągnie 
za sobą szarego ogona?

Małą fortunkę, jaką major posiadał nad Wisłą, 
oddał jednemu ze swoich krewnych w dzierżawę, wy­
mawiając sobie pewną coroczną sumkę jako dożywo­
cie. Sam zaś spakował skórzany, wojskowy tiomo- 
czek, włożył do niego wszystkie krzyże i papiery 
służbowe, trochę bielizny i mundur paradny, i pier­
wszą lepszą drożyną wyruszył ku górom, do któ­
rych jeszcze z kampanii hiszpańskiej miał wielką 
słabość.

Był on już wtedy wcale niemłodym. Miał lat 
blizko sześćdziesiąt, głowę łysą i sporo szpakowatą.
Łysinę jednak zakrywał starannie włosami z karku, 
jak się wyrażał, na bezprocentową pożyczkę wzię- 
temi, które utwierdzał grzebykiem z czarnego rogu. 
Twarz miał jeszcze dosyć rumianą, oczy siwe, pełne 
blasku. Słusznego wzrostu, pochylonych barków,
o nogach dość długich, wyglądał na człowieka, który 
w młodości swojej mógł być wcale przystojnym. 
Dzisiaj zostały tylko resztki dawnej świetności i te 
miały już pewne, chociaż zaszczytne braki. Maióf

który nietylko wszystko widział na własne oczy, 
zacząwszy od szturmu na Sarragossę, skalistych 
wybrzeży San Domingo, a skończywszy na Lipsku. 
Prócz tego major ten przy gitarze lub fortepianie 
śpiewał miłosne hiszpańskie piosenki, z których 
niejedną na ojczysty język przełożył. Wogóle 
był to człowiek jakby stworzony na gościa we 
dworku szlachcica podgórskiego, osobliwie w cza­
sach zawiei śnieżnych. Dwór i dworek miały wtedy
i rozrywkę niezwykłą i obrok duchowy, którym 
major jak człowiek wytrawny, przeplatał zawsze 
swoje opowiadania.

Jakkolwiek charakter i przymioty majora, da­
wały mu teraz wygodny i przyjemny kęs chleba, 
nie uważał jednak nigdy siebie za prostego próżniaka. 
Wyargumentował sobie, że to jest dzisiejsze jego 
posłannictwo, aby dorastającemu pokoleniu zostawić 
w spuściźnie, żywem słowem opowiedzianą kronikę 
tych ciekawych rzeczy, któremi żyć miała długo 
potomność.

Tak pojmował swój dzisiejszy zawód, że w 
którymkolwiek dworku wyczerpał dostatecznie swoje 
opowiadanie dla młodego pokolenia, wynosił się 
ztamtąd bez litości w inną stronę, chociaż gospo­
darz na klęczkach zaklinał go, aby progów jego nie 
opuszczał. Major odpowiadał wtedy:

— Jakto? Wy już syci i napojeni, — a tam 
czekają na mnie głodni i spragnieni! Czyż chcecie/ 
abym światło trzymał pod korcem?

Wtedy szlachcic uchylał głowę przed taką 
maksymą, dał majorowi na drogę puzderko z wód­
kami i beczułkę bigosu i ze łzami ucałował poczci­
wego weterana, który nawet na starość spocząć 
nie chciał.

Fama o majorze Olszy rozeszła się szeroko, 
aż do hal karpackich. Nie było zjazdu, targu albo 
jarmarku — nie było imienin, urodzin i ugody są­
dów kompromisarskich, na którychby nie polowano' 
na majora, aby go sobą zabrać.

Major nie kierował się w tym względzie ża­
dną, choćby niewinną słabością. Obdzielił swoją 
osobą nader skrupulatnie wszystkie zagrody i za­
ścianki szlacheckie, a nawet, co mu nieraz za złe 
wzięto, zatrzymał się kilka tygodni w jakiem mia­
steczku, dając i jego mieszkańcom jakąś okruszynę 
ze stołu pańskiego.

(Uięg dalszy nastąpi).

Schrödera, Feyerabenda i Wagnera skazały już 
poprzednio sądy w Toruniu i Berlinie na kilko- 
letnie więzienie. Reszta wspólników staje obecnie 
przed sądem warszawskim, przed którym wprawdzie 
nie zapierają się Mgpy, lecz starają się główną winę 
zwalić jeden na drugiego.

Z Berlina.

— (Przesiedlenie. —) Jak donosi „Beri. 
Tageblatt11, drugi prokurator dr. Miiller, który wy­
stępował w procesie hr. Kwileckiej, został prze­
siedlony z Berlina do Elberfeldu. Nie przyjął atoli 
rozkazu przesiedlenia, tylko podał wniosek o zwol­
nienie ze służby państwowej.

— (Wydalenie z armii. —) Podchorąży 
Hüssener, skazany na 2-letnie więzienie za prze­
bicie żołnierza, został całkowicie wydalony z armii.

— (S. p. ks. biskup Anzer —), zmarły 
nagle na udar mózgowy w Rzymie, urodził się 16 
maja 1851 r. w Bawaryi. W r. 1876 otrzymał świę­
cenia kapłańskie, a w 3 lata później udał się do 
Chin, gdzie odtąd z krótkiemi przerwami stale prze­
bywał jako misyonarz. W r. 1886 zamianował go 
Leon XIII biskupem misyi w Chinach, którą to mi- ¡ 
syę oddał zmarły biskup w r. 1890 pod protektorat ■ 
niemiecki, a gdy w r. 1897 Niemcy zajęły Kiau- ! 
czau, stanowisko tego misyonarza nabrało znaczenia ' 
wysoce politycznego. Kilkakrotnie przybywał zmarły 1 
biskup do Berlina, gdzie udzielał dokładnych infor- 
macyi rządowi o stosunkach w Chinach. Lecz także j 
na dworze chińskim był zmarły książę Kościoła w i 
Wysokiem poszanowaniu. W r. 1902 otrzymał od ■ 
cesarza chińskiego wysoki order za pośrednictwo | 
w celu złagodzenia sporów między chrzęścianami ¡ 
a Chińczykami. i

— (Sejm bawarski — ) przyjął jednogło­
śnie wniosek, aby przełożeni wojskowi, karani za 
znęcanie się nad podwładnymi żołnierzami, równo- 

bowiem nie miał jednej ręki. Rajtar pruski strzelił 
w nią pod Lipskiem, a jakkolwiek strata była dla 
niego bolesną, wysoko jednak cenił zręczność i siłę 
swego adwersarza, który tak umiejętnie umiał użyć 
{ństoletu i pałasza. Często wspominał o nim z na- 
eżytem uznaniem.

Nie należy jeszcze pominąć szerokiej blizny 
nad prawem okiem, która z daleka piętnowała go 
na człowieka rycerskiego rzemiosła.

Oprócz tych zewnętrznych zalet i braków, po­
siadał major Olsza wiele znakomitych przymiotów 
umysłu i serca. Najprzód, jak wszyscy ci, którzy 
podówczas na wyżynach życia stali, był nadzwy­
czaj religijny bez zbytecznej przesady. Nie cho­
dziło mu o teoryę wiary, ale o godne tej wiary 
uczynki. Był zacnym, poczciwym, miłosiernym, 
a przedewszystkiem brał to, co mu ludzie dawali, 
ze strony jak najlepszej, nie widząc w tern ani fał­
szu, ani podstępu.

Taki człowiek nie mógł tak prędko, jak to 
mówią, postarzeć się na duchu i ciele. Dusza jego 
i serce były prawdziwie młodzieńcze. Miał wy­
obraźnią gorącą i żywą, a ta dopomagała mu w opo­
wiadaniach jego do kreślenia obrazów tak źywemi 
i gorącemi barwami, że niejeden z dzisiejszych 
przekwitłych młodzieńców, pozazdrościłby mu tej 
werwy i tego ognia, który mimowoli przelewa się 
do duszy słuchacza.

W opowiadaniach, w konceptach, był niewy­
czerpany. Czy to chodziło o szturm na Sarragossę, 
czy trzeba było dać straszny obraz ataku na Som- 
mossierze — major Olsza miał w żywej wyobraźni 
swojej taki zapas barw stosownych, że mógłby 
niemi zamalować obszerniejsze płótna od obrazów 
Yerneta. A jeśli przy dźwięku cichej gitary, wy­
pad ło czasem w ocienionym lipami dworku, opo­
wiedzieć coś o czarnych oczach Hiszpanek, były 
ich wielbiciel umiał to tak odmalować, że podczas 
jego opowiadania słychać było nieraz z pod bia­
łego rąbka bijące serduszko. Wtedy major Olsza 
zapalał się coraz więcej i z dumą byłego zwy­
cięzcy podkręcał wąs jeszcze czarny, o którym śpie­
wał współczesny poeta, że na nim „siadywał bożek 
miłości'.

Taki człowiek musiał naturalnie przewyższyć 
wszystkich innych do niego podobnych. To też 
zaraz w pierwszych tygodniach, rozeszła się wieść 
w trzech podgórskich powiatach o majorze Olszy, 

cześnie wydaleni zostali z armii. Nawet bawarski 
minister wojny zgodził się na ten wniosek z tern 
zastrzeżeniem, aby wydalenie z wojska nastąpiło na 
mocy wyroku sądu wojennego.

— (Sprawa noszenia broni. —) Ka­
rn ergerycht w Berlinie rozstrzygnął w pewnej spra­
wie, iż policya ma prawo do wydawania zakazu no­
szenia broni. W kilku poprzednich podobnych wy­
padkach był kamergerycht przeciwnego zdania.

Polityka.

Anstro-W ęgry. (Z parlamentu a u- 
stryackiego). — Na czwartkowem posiedzeniu 
nawoływał prezes ministrów dr. Körber tak Niem­
ców, jak i Czechów do zgody, aby umożliwić obrady- 
parlamentarne. Słowa Kör bera nie wywołały atoli 
najmniejszego wrażenia. Partyi rządowej chodzi 
głównie o to, aby strącić z porządku obrad roz-- 
prawy nad zniesieniem § 14 (upoważniającego rząd 
do gospodarzenia w kraju bez uchwał parlamentu), 
czego domagają się gwałtownie Czesi. — Rząd 
stracił już nadzieję, aby jego przedłożenia mogły 
być załatwione w drodze parlamentarnej. — Wa- 
kacye parlamentarne rozpoczną się 10 grudnia.

Wszechniemiec Stein wszczął burdę na posie­
dzeniu czwartkowem, zarzucając swemu koledze 
Fresslowi, że skradł zegarek w konaku biało- 
grodzkim.

— (Awantura w parlamencie wę­
gierski m). — Czwartkowe posiedzenie było 
znowu bardzo burzliwe. Na porządku dziennym 
stał wniosek partyi rządowej o odbywanie dwóch 
posiedzeń sejmowych dziennie, rano i wieczorem. 
Zapowiedź tego wniosku przyjęła lewica głośnym 
hałasem. Niezawiśli wołają do marszałka: „Pan 
jesteś łajdakiem''! Marszałek przywołuje kilku po­
słów do porządku, co wywołało w Izbie jeszcze 
większą wrzawę. Poseł Horwath i inni wrzeszczą: 
„To jest zdrada ojczyzny" I Horwath wola: „Mar­
szałek jest bandytą"! i „My pana wykurzymy z 
tego miejsca"! — Znowu przywołuje marszałek 
Horwatha i jego towarzyszów do porządku, lecz 
ponieważ wrzawa nie u staje, zawiesza posiedzenie.

Ponieważ partya liberalna zgodziła się przyjąć 
wniosek dotyczący przedłużenia posiedzeń sejmo­
wych, wystąpił hr' Apponyi z tej partyi, a za jego 
przykładem poszło 30 jego stronników. Krok 
Appony’ego wywołał wielki popłoch wśród libe­
rałów.

Tarcya. (Sułtan poddaj e się). — 
Rząd turecki zawiadomił ambasadorów, iż sułtan 
zgadza się w zasadzie na żądane reformy, pra­
gnie atoli, aby nad niektóremi punktami jeszcze się 
zastanowiono. — W rzeczywistości pragnie rząd 
turecki przewlec całą sprawę.
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Kosztowny proces. Koszta procesu berlińskiego o 
podsunięcie dziecka obliczają gazety niemieckie na 
300 do 400 tysięcy marek. — Przed zakończeniem 
procesu przesłał hr. Hektor Kwilecki na ręce radzcy 
sprawiedliwości Wronkera list następującej treści: 
„Zanim wyrok zapadnie, czuję się w obowiązku 
złożyć następujące oświadczenie: Z toku rozpraw 
doszedłem do przeświadczenia, że obwiniłem kre­
wnych moich na podstawie nie dających się do­
wieść faktów. Wypowiadając to, proszę uprzejmie 
o zakomunikowanie tego osobom odnośnym. Spo­
dziewam się również, że osoby te błąd mój wyba­
czyć raczą. Podp. hr. Hektor Kwilecki“.

Tragedya familijna. W środę wieczorem o godz. 
11 wydarzył się straszny wypadek na stacyi kole­
jowej Stralau-Rummelsburg w Berlinie. Krawiec 
Jan Mankiewicz, pochodzący z Poznańskiego, rzu­
cił się wraz z dwojgiem dzieci na szyny przed 
nadchodzący pociąg. Mańkiewicz i starszy synek 
zabici zostali na miejscu, córeczka, której koła oder­
wały nóżkę, zmarła nad ranem w lazarecie. Mań­
kiewicz był porządnym człowiekiem, od 6 lat żo­
naty, a tylko długoletnia choroba żony pogrążyła 
go w niedostatek. W ubiegłą niedzielę zmarła żona 
w lazarecie, co go dobiło do reszty. W przystępie 
obłędu targnął się na własne życie i życie swych 
dzieci. * I * * * 5

■— Główny kopidół partyi centrowej w 
■Opolskiem ks. prob. Siegesmund, pisze teraz także 
do „Schl. V. Z tg.“ i usiłuje bronić samozwańców 
opolskich. Nie dziwimy się; broniąc bowiem tego, 
co się stało, broni samego siebie.

Stara się rzecz tak przedstawić, jakoby samo­
zwańcy opolscy dopiero z tego powodu przeciwko 
p. Szmuli wystąpili, ponieważ polski komitet wy­
borczy ogłosił „abstynencyą“. Tymczasem to się 
nie zgadza z rzeczywistością; samozwańcy nigdy, a 
mianowicie w odezwach ani słowa o tern nie ogło­
sili; potem wszakże polski komitet dla Opolskiego 
abśtynencyi nie ogłosił, wszakże „Gazeta“ popierała 
centrum; a wreszcie dla czego to samozwańcy p. 
Szmulę tylko zwalczali, a nie popieranego przez 
„Gazetę“ p. Nad była? Prosta rzecz; p. Szmula był 
im solą w oku dla tego, ponieważ z ludem polskim 
otwarcie trzymał ijedynie i wyłącznie dla 
.tego go zwalczali.

Ogłoszenie „abśtynencyi“ nazywa ks. Sieges- 
mund „polityką wściekłości“ i gniewa się na Pola­
ków. Ale cóż samozwańcy opolscy uczynili, zwal- 
ozając p. Szmulę? Kierowali się tylko „polityką 
wściekłości“. Niech więc teraz nie omywają się z 
win, bo im się to na nic nie zda. Grabarzami par­
tyi centrowej się stali, zniszczyli i zgubili partyą 
własną w Opolskiem, odepchnęli Polaków na zaw­
iozę od siebie i w obliczu całego katolickiego świata 
ściskali się z ewangielikami i żydami. Niech się 
dalej ściskają; Polacy nie mają z nimi nic więcej 
do czynienia. — Kompromisu z ewangieli- 
ikami i żydami niebyło, woła ks. Sieges- 
pntind w „Schl. V. Ztg.“ Więc co było? Hakaty­
ści, to dobrzy ludzie, protestanci, ci przyjaciele ka­
tolików, żydzi, ci opiekunowie ludu polskiego, przy­
szli do ks. Siegesmunda i jego towarzyszów i po­
wiedzieli: Błagamy was, księże, abyście nas przypu­
ścili do przyjaźni i spółki politycznej. My a wy, 
mamy się stać jednem, aby tylko Polaków pobić. 
Nie chcemy żadnego posła za to; cała nasza nagro­
da w tern, że razem z wami Polaków będziemy 
bili.

Rzeczywiście, to nie jest kompromis, ale z la­
in i e s i ę zupełne katolików niemieckich z ewan­
gielikami i żydami w imię niemieckiego ducha na 
pobicie Polaków.

I to nie jest wszystko przypadkiem, rzeczą 
¿chwili, dziełem uniesienia przejściowego. Nie, w 
'tern jest system, albowiem ks. Siegesmund ogłasza 
dzisiaj w „SchL V. Ztg.“ program na przyszłość, na
przyszłe wybory.

Powiada tak: Tyle pewna, że przy przyszłych 
wyborach Polacy wybiorą 200 walmanów, centrum 
100, konserwatyści 100, a 100 będzie centrowo-kon- 
serwatywnych. Jeżeli Polacy będą grzeczni, dosta­
ną mandat, a jak będą niegrzeczni, zrobimy znowu 
spółkę z hakatystami i żydami.

Ten obrachunek się nie zgadza, bo już przed
5 laty przeciwnicy centrowi mieli 180 głosów. Ka­
tolicy niemieccy zatem zejdą na szary koniec. Ale 
o to nie chodzi.

Główna rzecz, że ks. Siegesmund ogłasza wal­
kę z Polakami za walkę stalą, która przeciągnie 
się do przyszłych wyborów i oświadcza, że za 5 lat 
znowu pójdzie do hakatystów i żydów. Niech idzie: 
mamy nadzieję, że te partye w przyszłości nauczą 
go lepszego obliczania politycznego, niż je ma dzi­
siaj. Dla ks. Siegesmunda nie będą one wybierały 
zawsze centrowców, lecz zażądają mandatów dla 
¡siebie.

Samozwańcy opolscy ogłaszają zatem walkę z 
ludem za pomocą hakatystów, zrywają do reszty 
sojusz z Polakami. Nie ma rady zatem, będziemy

się musieli bronić tak bezwzględnie, jak bezwzglę­
dnie przeciwnicy nas zwalczają.

„Schlesische Ztg.“ lamentuje, że 
banki ludowe na Slązku takie wielkie interesa ro­
bią. Wzywa kapitalistów niemieckich, aby sypnęli 
miliony. Z tymi milionami można tym bankom 
stworzyć konkurencyą i odciągnąć od nich ludzi.

Na to „Katolik“: Niech tylko czemprędzej te 
miliony na G. Slązk przyślą, i niech pożyczają a 
tanio. Pieniądze będziemy brali, a co niemi zaro­
bimy, będziemy odnosili do banków ludowych, aże­
by wzrastały. To wtedy sprawą pójdzie jeszcze 
lepiej.

„Schlesische Z,tg.“ głosi też, że banki ludowe 
biorą aż do 8 procent. To nieprawda; wypożyczają 
one w regule po 5 lub rzadziej po 6 procent i są 
z banków rozmaitych najtańsze. Był czas, w któ­
rym bank Bytomski taniej wypożyczał pieniądze, 
aniżeli sam bank cesarstwa.

Bytom. Wybory do rady „miejskiej 
skończyły się zwycięstwem katolików, dzięki przy­
mierzu katolików polskich i niemieckich. W III 
klasie, gdzie udział i zapał był taki, jak nigdy do­
tąd, zdobyli sprzymierzeni katolicy 9 mandatów, w 
II klasie 3 mandaty, razem 12, a. zjednoczeni libe­
rałowie, hakatyści, antysemici, masoni i żydzi w 
III klasie 2 mandaty, (w Czarnym lesie, gdzie ro­
botnicy pod naciskiem pracodawców głosowali), w 
II klasie 2, i to przypadkiem, ponieważ 2 do 5 
głosów katolików niemieckich się rozstrzeliły, 
a w I klasie 6, razem 10 mandatów. Katolicy mają 
obecnie 28, przeciwnicy 20 głosów w radzie miasta. 
Większość katolicka uratowana.

Pokazało się, że katolicy potrafią zatrzymać 
rządy miasta w swoich rękach, byleby się dobrze 
porozumieli, zgodzili i odważnie występowali w walce 
wyborczej.

Bytom Parlament niemiecki ma 295,800 marek 
wyznaczyć na zakupienie budowiska pod nową po­
cztę w Bytomiu, na budowę poczt w Rybniku 80 
tys., w Gliwicach 252,000 marek, w Katowicach 
108,000 mk.

W Nowych Hajdukach na szkarlatynę umiera 
wiele dzieci.

Król. Huta. Bank ludowy. Od Nowego 
Roku powstanie mtaj nowy bank niemiecki jako 
konkurencya dla tutejszego banku ludowego. Nowy 
bank otwiera niejakie p. Weiss (pono za zachętą 
tutejszego hakatystycznie usposobionego nad burmi­
strza p. Stolle). Już to Niemców razi, że tutejszy 
bank ludowy zaczyna na dobre się rozwijać. Dla 
tego powinniśmy tern bardziej wspierać nasze banki 
ludowe, składając w nich nasze zbytnie pieniądze. 
Niestety I Jeszcze dużo ludzi u nas w Król. Hucie 
woli iść do niemieckich „sparkasów“ aniżeli do 
banku ludowego. Niech idzie swój do swego! 
Gdybyśmy nasze zaoszczędzone grosze wszyscy jak 
jeden mąż składali w bankach ludowych, to banki 
nasze stałyby się potęgą, mając setki milionów 
marek oszczędności. Ileż to milionów polskiego 
grosza znajduje się w niemieckich kasach 1 To być 
nie powinno ! To świadczy dobitnie, iż nasi jeszcze 
nie dosyć uświadomieni i brak u nas poczucia 
łączności I Trzeba to koniecznie naprawić ! Pracuj­
my i oszczędzajmy, ale nośmy nasze czeskie do 
banków ludowych 1 Oszczędnością i pracą, ludzie 
się bogacą i Tutejszy bank ludowy rozwija się z 
dniem każdym coraz lepiej, członków jest obecnie 
już 157. Dowodzi to, iż bank nasz ma racyą bytu 
i wszelkie widoki powodzenia.

Tarnowskie Bór) mają 12,198 mieszkańców. W 
ostatnim roku liczba powiększyła się tylko o 70.

Katowice. Brak nam polskiego stowa­
rzyszenia. Dawniej mieliśmy polskie stowarzy­
szenie katolickich robotników, ale tego już nie ma. 
A tu nawet socyaliści mają stowarzyszenie! Co to 
będzie?

Wybory minęły. Zapraszano nas wybor­
ców na zebrania m i s z m a s z o w e, to jest na ta­
kie, gdzie przemawiano po niemiecku i po polsku. 
To tak zniechęciło nas, że liberalny „misz- 
m a s z“ zwyciężył! Było mi to niemiło, ale nie 
było innej rady.

Kto „miszmasz“ językowy sieje, ten zbiera 
„miszmasz“ polityczny.

Z Brzezinki pod Mysłowicami donoszą, że m y- 
Siegmunda znaleziono z a s t r z e- 

łące pod lasem w Brzenskowicach. 
nabita leżała obok niego, 
go z zasadzki. Nie ma

śliwczyka 
I o n e g o na 
Strzelba jego 
że zastrzelono 
dercy.

Rybnik, 
oraz kramny 
dzo mało. Przyczynił się do tego nie 
słotny.

— Wybory do rady miejskiej nie wypadły tu 
po myśli katolików, chociaż to przecie katolicy sta­
nowią tu ogromną większość mieszczaństwa. W ubie­
gły poniedziałek odbył się jeszcze wybór ściślejszy 
pomiędzy dyrektorem browaru Mii llerem i apteka­
rzem Szyją, ale i teraz zwyciężył ogromną więk­
szością żyd. To znak czasu 1

Piegzowie (Beneschau) w powiecie racibor-

Zdaje się, 
śladu mor-

Ostatni jarmark tutejszy 
był lichy. Kupujących 

na bydło 
było bar- 
mało czas

skim zgorzała stodoła kupca Nowaka napełniona 
słomą i sianem. Spalił się wóz i sieczkarnia. Pod­
palacza nie przytrzymano.

Z Strzeleckiego. Szanowna Redakcya zapytuje 
się w korespondencyi z „Sławieńcic“ powtórnie, kto 
— gdzie i czy po polsku egzaminowano przy wizy- 
tacyi kościelnej. — Nie byłem tamże, ale według 
przyjętego już jakoś zwyczaju, egzaminuje — ks. 
dziekan — i to w kościele i nie pyta się dzieci 
polskich po polsku, tylko po niemiecku. W naszym 
dekanacie przynajmniej tak bywa, chociaż ks. dzie­
kan zresztą nie jest germanizatorem, i z pewnością 
wołałby egzaminować po polsku. Dzieci w ogólno­
ści dosyć dobrze odpowiadają, bo dzieci pol­
skie pojętne, a przypuszczam, że mało utalen­
towane w domu pozostają. Mimo to wszystko całe 
życie ich późniejsze z małemi wyją­
tkami dowodzi, że nauka taka w obcym 
języku smutne tylko wydaj e owoce, bo 
serca nią przejęte nie zostały.

Ksiądz.
Z Kluczborskiego. Donoszą gazety niemieckie, 

że dobra rycerskie Matzdorf (?) kupił berliński 
„landbank“ od właściciela Emila Sauera, któremu 
znowu „landbank“ odprzedał pozostałość dóbr ry­
cerskich Węgorzewo w powiecie gnieźnieńskim. 
Dobra Matzdorf wynoszą 3990 mórg obszaru, dobra 
węgorzewskie osoło 1570 mórg.

SEaseaeBöWöäßBs^ aasanaw
Ostatoie wiadomości.
Wielki los pruskiej 1 o tery i.

Numer 135,927 wygrał 500,000 mk.
Turcja

zgodziła się na żądania Austro-Węgier i Rosyi o 
zaprowadzeniu innego porządku w Macedonii.

Panama
czemprędzej zawiera kontrakt z Stanami Zjedno- 
czonemi o wybudowanie kanału pomiędzy oceanem 
atlantyckim i spokojnym.

Sprawy towarzystw, zebrania itd.
Bytom. Towarzystwo św. Alojzego odbędzie swe 

przyszłe posiedzenie w niedzielę 29-go b. m. o godz. 5 
po poł. Będzie odczyt. Prosimy członków wszystkich 
o przybycie. Zarząd.

Mieehowiee. Zwyczajne posiedzenie związku po- 
siedzicieli domów i gruntów odbędzie się w niedzielę 
29 b. m. o godz. 5 po poł. w lokalu p. Schopki. Liczny 
udział członków pożądany. Goście mile widziani. Zarząd.

Biskupice. W niedzielę dnia 29 b. m. odbędzie Tow. 
kat. młodzieńców i mężów po poł. o godz. 6 na sali 
posiedzeń (p. Muskali) swe generalne posiedzenie, na 
które się szanownych członków zaprasza. Goście mile 
widziani. Zarząd.

Klimzowiec. W niedzielę dnia 29 b. m. odbędzie 
polsko kat. towarzystwo pod opieką św. Józefa w Klim- 
zowcu posiedzenie w sali p. Kohna ogodz. 5 po poł. 
Różne sprawy przyjdą pod obrady. O liczne i punktu­
alne przybycie członków uprasza Zarząd.

Stare Zabrze. Z powodu odpustu, który się odbę­
dzie w niedzielę dnia 6 grudnia, zgromadzenie posie- 
dzicieli domów i gruntów odbędzie się jnż 29 listopada 
o godz. 5 po poł. na sali p. Miarki w Starem Zabrzu. 
O jak najliczniejszy udział prosi Zarząd.

Łabędy. Związek pszczelarski obchodzi dnia 29 b. 
m. 4-letnlą rocznlczę swego istnienia. Porządek obcho­
du jest następujący: 1) Rano o godz. 9 zgromadzenie 
się członków na sali posiedzeń. 2) O godz. pół do 10 
nabożeństwo na intencyą związku. Po nabożeństwie 
wspólny obiad na sali posiedzeń, a po obiedzie posie­
dzenie, na którem zda zarząd sprawozdanie z czynno­
ści towarzystwa i stanu kasy. Będą też mowy i od­
czyty przez zaproszone osoby wygłoszone Aby ta 
uroczystość najlepiej wypadła, prosi się usilnie wszy­
stkich szan. członków, jako też i pp. członków hono­
rowych, żeby do jednego się stawili, abyśmy wspólnie 
na nabożeństwie Pana Boga o pomyślniejszy rok pszcze­
larski prosili. Zarząd.
«iCT^etoMwwrrHimMnBaeiirifTrsyaBaaHieemmeimiie-Tiei WII niiineeHiiniKii i wwmiMawiBmnaBn

Placa

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
27 listopada.26 listopada.

za 100 rubli - - - 216,30 mrk. — 216,25 rnrk.
„ 100 guldenów - - 170,80 170,70

jtlagdeStBU-g, 27-go listopada. (Ceny cukru).
Cukier w głowach 1 20,05
Cukier w głowach II 19,82
R,atinada mielona (z beczką.) .... 19,82

mrk.

Wroclaw, 27-go listopada. (Ceny targowe).

Stale ceny ustanowione przez 
deputaeyą targową.

W markach i. feny-
gaci 

piękny
i za luu 

średni
kg.
posloäni

Pszenica biała - 16,50 15,90 15,40
,5 żółta - - ■ 16,40 15.80 15,30

Zyto - " - ■ * " * 12,90 12,30 11,90
Jęczmień -................................ 14,00 13,10 11,80
Owies - ------ 12,30 11,90 11,20
Groch „Viktoria“ 19,50 17,50 15,50
Groch ------ 17,50 15,80 14,00
Rzepik

Ujnwn Cl TA 1 Ir««» 18,50 17,00 15,00
biano 2,40—2,í0 7.a 1 k< 
tiloma 22 — 24 za 50 kg.

X A i) ESŁ A X 0.

^Zrzyhziestn rycerzy krzyżowych
&'inowNwm i“J”"

wskrzymaio kilkuset jeźdźców greckich, wstrzymało i 
pobiło pod Byzancyum. Ten czyn niesłychanej odwa­
gi jest opisany w Mym zeszycie powieści „O grób Zba­
wiciel»1,. na którą, zwracamy, uwagę czytelników.

Zeszyt kosztuje 10 fen. .Pierwszy zeszyt darmo. 
Kto nadesle 9u len., otrzyma 10 pierwszych zeszytów 
franko. Lubownicy pięknego czytania niech sobie tę 
powiiGć Namówią u agenta lub też z ekspedycji ,Ka-' 
toiik"



■ Mieszkam w Mysłowicach 

> ulica Pszczyńska (Plesserstr.) nr. 4, II. ptr.

■ Leczenie chorych zębów, plom-
■ kowanie, sztuczne zęby i t d.

famPomierski, 

praktyczny lekarz dentysta.
'VWWW

t |ank Mowy w gytomiu 6.4.

B we własnym domu przy ul.Tarnogórskiej 4 na Lpiętrze 
naprzeciw kościoła N. P. Maryi

' otwarty codziennie przed południem (z wy­
jątkiem niedziel i świąt)

k udziela pożyczek na weksle;
& płaci od złożonych w nim pieniędzy 

za tygodniowem wypowiedzeniem,
y S1/,% «¡a ćwierćrocznem wypowiedzeniem,
f a 4% za półrocznem wypowiedzeniem.

ulica Szpitalna 5. Bytom, ulica Szpitalna 5 
poleca

wielki zapas różańców 
po wszystkich cenach.

Przyjmuję prenumeratę na powieść zeszytową 
„O grób Zbawiciela ".

I Księgarnia Katolicka 

Xurcxyka w JKikołwie 

poleca 
wszelkie nakłady 

wydawnictwa ,,Katolika«, Karola Miarki, Mi­
chała Bogiera i innych wydawnictw.

Ceny oryginalne.
Dla handlarzy odnośny rabat. —— 

Cenniki darmo i (ranko.

Bank ludowy w Katowicach 

ulica Andrzeja (Audreasstr.) 2s- 
udziela 

pożyczek na weksle

i płaci od złożonych w nim pieniędzy: 3% za ty­
godniowym wypowiedzeniem, 31/,0/, za ćwieró- 
rocznem wypowiedzeniem, 4°/, za półrocznem 
wypowiedzeniem. — Od 1—3 włącznie oblicza się 
procenta za cały miesiąc, od 4—16 włącznie jeszcze 
za pól miesiąca. Od dzieci oszczędności od 50 fen. 

Telefon nr. 1012.
Bank otwarty od 8—12 przed poi. i od 2—4 po poi.

Priizs tóMuio zważać a mw finí-

nasi p. Gajda,

Bytom ul. Szpitalna 5.

poleca wielki wybór książek modlitewnych jak: 
Śpiewniki, Wianki, Anioł stróż, 

Ołtarzyk, Wyborek i inne.
Zwracam szczególniej uwagę na mofą

IsitroMgatormig wiania wszelkich ksią­

żek modlitewnych i powieściowych.

jtarmoninm, katarynki, 

samogrająco instrumenta muzyczna, 

harmoniki.
fonografy, skrzypce, trąby

i t. tí.
w możliwie największym wyborze, taniej 
jak gdzieindziej, przy spłacie miesięcznej 

od 2 m. począwszy, poleca
jW. Xowatz, gytem G.-S. 

Na|wlgkszy dom towarów muzycznych Góro. Śląska. 

Cenniki darmo i franko. — Telefon 1080.

i Á. Lewandowski &

Katowice, róg ulicy Pocztowej i Młyńskiej, 

IN" aj większy skład Igi

I gotowej garderoby §

Ubrania. Paltoty. Płaszcze. Krótkie kożuszki.
3L ¿lupy. Płaszcze gumowe. Maweloki. Ulstry.

Szlafroki. Spodnie i t d.

Zawsze w olbrzymim wyborze z najnowszych materyi 
w modnych fasonach na składzie.

Oddział ubiorków 

e^l paltocików dla chłopców 

bogato zaopatrzony.

H Garderoba do pracy dla wszystkich zawodów"

Dla robotników: 

e Spodnie bawełniane.... od
Spodnie z angielskiej skóry „

Spodnie aksamitne .... ,,

Pracownia eleganckiej gar '

1,60 m.
2,00 m.
3,00 m.

Pracownia eleganckiej garderoby podlug miary tworzy 
osobny oddział pod kierownictwem pierwszorzędnego krojczego. 
Pilne zlecenia wykonuje się w 24 godzinach. Zupełna gwarancja 
za dobry krój. Futra nowe i poszycia starych.

Na koszta podróży daję

Założona
1873.

Bank

Jedyny polski skład!

Stanisław Baszczyński

Katowice, ul. Grundmańsk* 15.

10 procent rabatu
Poleca: 

zegarki, łańcuszki, krzyżyki, zausznice, broszki, bransoletki iti 

ze złota i srebra.
Regulatory, zegary ścienne, budziki 

i rozmaite inne zegary.
Upraszam Szan. Czytelników, kupujących 

wyżej wymienione towary, aby zechcieli mnie, 
jako rodaka, przy zakupnle uwzględnić.

Niech rodak wspiera rodaka!

We wtorek rano zgubi­
łem na drodze od pomie­
szkania mego, ulica Długa 
(Langestr.) 26 na dworzec 
książkę kieszonkową 
(Kalender für Geometer und 
Kulturtechniker). Oddaw­
cę wynagrodzę. 1702

W. Faczkowski, 
miernik zaprzys., ¡Bytom, 

(Langestr, 26).
Grzyby 

karpackie i litewskie 
poleca po cenach hartownych 

dom handlowy 
Stanisław Gurgul, 

ces. i król, dostawca Dworu 
w Krakowie«

Bom. Sm: Wc0 % 
'p. Mikołowem poleca ▼
* zdrową V

* centnar po 1,20 mrk.
> z dworu.

-áiklg ¿o paszy I

powóz

Kani, kupiec w Bejcach 
pod Radzionkowem.

Ohalnpa y;

i 6 Jut. pola 1 2 jut. łąki na? 
kol. Jaryszowle przy Uja­
ździe wszystko w dobrynu 
stanie jest z wolnej ręki da 
sprzedania. Wpłata podług 
umowy. Zgłosić się można 
do Aleksandra Johny w- 
Jaryszowle. 170łi

WAik kowalski, 

który potrafli dobrze konie 
kuć, może się natychmiast 
Zgłosić U 163$
F r. Bochynka, m. kowalskiego 

w Szopienicach. f
Taksamo się może zgło­

sić chłopak, syn uczciwych 
rodziców, mający chęć wy- 
uozyć się dosk. kowalstwa..

Zielnych agentów 

do sprzedaży postukuje naf 
wysoką prowizyę 17045 
Stsgsr Ca., ttäbmsschinni AcŁ-te

Król. Unia,
ulica Katowicka 8 a.

(Gospodarstwo, 
28 jutrzyn pola, 2 jutrz. łąki 
zaraz przy podwórzu, don^ 
1 chlewy nowe, masyw. buck 
*/, godz. od dworca Błotnicy' 
mam z w. ręki do sprzed." 

Józef Henkel, Balcarzowice.

„Westa" 

wzajemnych zabezpieczeń 

w Poznaniu.

Zabezpiecza 
kapitały płatne przy 
śmierci osoby zabez­

pieczonej.

Zabezpiecza 
kapitały płatne przy 
śmierci osoby zabez­
pieczonej ze skro eo­
nem składkowaniem.

z iW WSW

na

Założona
1873.

życie

Zabezpiecza 
kapitały piatue w chwili, 
gdy zabezpieczony dożyje 
pewnego ż góry ozna­
czonego wieku n. p. 50-go 
lub 60-go roku życia, 
lub zaraz w razie rych­

lejszej śmierci.

Zabezpiecza 
kapitały ua studya, woj­
skowość i posag dla sy­

nów i córek.

własnym domu św. Marcin 61.
Dywidendy udzielono za rok 1900 1(1%, za rok 1901 10%, 

za rok 1902 12%.

Biuro w

każdego domu katolickiego stanowi
II obraz Ojca św. Piusa X

WF W wydany moim własnym nakładem. Obraz ten jest jedynie wierny poc 
® bizną obecnie nam panującego papieża i przedstawia się zupełnie inacz 
X jak zdawkowe obrazy, pojawiające się nieraz w handlu. Wydany prze: 

v W mnie obraz jest kolorowem zdjęciem portretu wykonanego przez jedne

podo- 
inaczej,

.... ........................... .... przeze- 
inale obraz jest kolorowem zdjęciem portretu wykonanego przez jednego 
z wybitnych artystów rzymskich. Kto więc chce posiadać rzeczywiście 
godny wizérnnefc- Ojca św., ten niechaj sobie zakupi mój obraz, a pozna 
różnicę, laka zachodzi między obrazem wzorowym a pospolitemi odbit­
kami. Wielkość obrazu wynosi 28x3b1/, cm.

Obraz ten nabyć można u pp. księgarzy 1 kolporterów gazet. 
Panów, chcących się zająć rozprzedażą obrazu, proszę uprzejmie o spieszne 
nadesłanie zamówień, zanim się zapas wyczerpie.

hor towny skład, artykułów dewo- 
iltteSÄdul«. SvmÖöIvI , cyonalnych i nakład artystyczny, 

w idemkddch Makarach na 6. Śląsku Oeutsch-Pickar OS.)
Telefon nr. 1274.

NakłsdeĄ i cacwakanii „Katolika“ spółki wydawuweej e ege. ed, w Bytomiq, .—. -RedakWf ,edgj|wMMl»leg[i WiMltyr Äewelwwek| v B^teeú»



Dodatek do „Dziennika Śląskiego66 Nr. 275.

Marnotrawca.

(Matka do syna).

„Jak cię zwać — synem, czy wrogiem? 
Ty, co w ciągłym żądz twych szale, 
Sam w grzech z grzechu brnąc zuchwale, 
Mnie waśnisz z ludźmi i z Bogiem, 
I w matki duszy niewieściej 
Topisz miecz ciągłej boleści? —

„Gdzie dom? gdzie skarby? gdzie ziemie? 
Co ojciec twój przez wiek długi, 
Życiem pracy i zasługi 
Nagromadził — by swe plemię 
Zostawić w chwale u świata, 
Jak sam w niej przeżył swe lata? —

„Marnotrawco! obacz na co
Tyś je strwonił? Co z nich komu?
Co z nich tobie, okrom sromu?
Kto są, co się z nich bogacą?
Kto są, co o cudzym chlebie 
Płaczą po nich — i na ciebie?

„Nie kłam, nie bluźń, że mię kochasz!
Czy że słowy chełpliwemi
Chcesz mnie sławić przed drugiemi?
Czy że jęczysz sam i szlochasz, 
Patrząc na me łzy i smutek, 
Twoich szaleństw, grzechów skutek? —

„Gdybyś kochał — toćbyś przecię
Myślał o tern, co mi trzeba;
Toćbyś słuchał mnie i Nieba;
Toćbyś pomniał, że na świecie 
Kto chce czci i szczęścia użyć, 
Musi na nie wprzód zasłużyć.

„A ty!... O! ty pragniesz obu!
Lecz co czynisz, to wprost k’temu, 
By mnie i sobie samemu 
Odjąć wszystko — i do grobu 
Mnie i siebie pchnąć czemprędzej: 
Mnie z rozpaczy, siebie z nędzy.

„Co mi po tern, że, niestety,
Widzę, wiem, że nie zła wola, 
Tylko płochość i swawola 
Ćmią twe cnoty i zalety?
Im ich wartość cenię drożej, 
Tern ich plamę czuję srożej.

„Lecz się obacz, ukorz szczerze! 
I niech twe czyny dowiodą, 
Żeś choć raz mądry przed szkodą: 
A i ja rada uwierzę,
Że gdyś ty się mógł poprawić, 
Bóg cię może błogosławić.“ —

_ Odyniec.

ADWENT.

piasku i położywszy na jego obwodzie tyle ziarn 
zboża, ile mieli liter alfabetu, puszczali na środek 
koguta i czynili wróżby z liter ziarn, które kolejno 
kogut łykał. Nazy wało się to alektryomancyą (ale- 
ktor, kogut — m anteja, wróżka).

W domowym obyczaju polskim, w listopadzie 
wróżą sobie młodzieńcy w wigilię ś w. i 
Katarzyn y, a dziewczęta w wigilię 
św. Andrzej a. Później przy stole wigilijnym 
bawią się wróżbami mężczyźni i niewiasty, a w 
przeddzień Nowego roku na św. Sylwestra i na św. 
Jana Chrzciciela głównie tylko dziewczęta. Dzień 
św. Jana Chrzciciela, następujący zaraz po przesile­
niu dnia z nocą, w pojęciach dawniejszych zakoń­
czał i rozpoczynał rok słoneczny.

Szlachcianki i mieszczanki, które 
miały większą łatwość dostania ołowiu, wróżyły so- 

; bie z kruszcu; dziewczęta wiejskie dopatrywały się 
swych losów w roztopionym wosku, jak tu tak i g 
tam, puszczanym przy wrzeniu na zimną wodę.

Leją roztopiony w łyżce wosk na wodę i wró- I 
żą z kształtów zakrzepniętego wosku: j 
czy krzyż, t. j. klasztor; czy trumna, t. j, grób; czy I 
gałązka ruty, kwiatek lub wianek. Zwyczaj ten 
dawny uroczo został przedstawiony w „Strasznym 
Dworze.“

W Adwencie zabrania Kościół hucznych zabaw 
i wesel, wesoła muzyka i śpiewki milkną, 
bo one nie dają się pogodzić z duchem czasu poku­
tnego. Stare przysłowie o patronach, rozpoczynają­
cych Adwent, mówi;

„Święta Katarzyna klucze pogubiła,
Święty Jędrzej znalazł, zamknął skrzynki zaraz." 
Święta Katarzyna adwent zaczyna, 
Święty Jędrzej jeszcze mędrzej.

W Polsce odprawia się przed wschodem słoń­
ca Msza poranna na cześć Najśw. Panny 
Maryi, nazwana od początku słów introitu: Rora­
te coeli... Roraty. Ciemność panująca w koście­
le w czasie odprawiania Rorat, przypomina ciem­
ności niewiary, w której byli pogrążeni ludzie przed 
przyjściem Zbawiciela. Na ołtarzu pali się podczas 
Rorat 7 świec, co przypomina świecznik sie- 
dmioramienny rozlewający światło przed za­
słoną Przybytku w świątyni jerozolimskiej. Naj­
wyższa, w środku gorejąca świeca, jest wyobraże­
niem Najśw. Maryi Panny, które przyobiecana w \ 
raju a przepowiedziana przez proroków, poprzedziła j 
jak jutrzenka wschód słońca sprawiedliwości — 
Chrystusa Pana.

Jak daleko sięgały granice Rzeczypospolitej, 
tak odprawiają się dotąd Roraty.

W Północnych Węgrzech, na Spiżu, Roraty ■ 
pozostały pomnikiem panowania polskiego za Kar- | 
patami.

W książce zatytułowanej: „Ozdoba Kościoła j 
katolickiego“ a napisanej r. 1739, w rozdziale o 
siedmiu roratnicach (świecach) znajduje się 
podana wiadomość, że „osobliwie i w Polsce 
prawie tylko, używają tej ceremonii, którą za­
czął w Poznaniu Przemysław pobożny, a przyjął w 
Krakowie Bolesław Wstydliwy, który uważając, że i 
trzeba się z wiarą świecącą dobrymi uczynkami na | 
sąd Boski stawić wraz z siedmiu stanami, gotowość > 
swoją na sąd Pański oświadczyli tym sposo­
bom.“

Przystępował do ołtarza najprzód król ze świe­
cą rozpaloną i tę na najwyższym środkowym lichta­
rzu osadzał, mówiąc:

— Gotów jestem na sąd Boży.
Drugą świecę obok wstawiał pierwszy biskup, | 

od stanu duchownego, mówiąc:
— Sum paratas ad Adventum Domini.
Trzecią stawiał senator świecki, czwartą zie­

mianin, piątą rycerz, szóstą mieszczanin, a siódmą 
kmieć w siermiędze, każdy powtarzając to, co król j 
powiedział.

Staropolskie Roraty opisał wierszem 
pięknym Syrokomla:

Od Bolesława, Łokietka, Leszka,
Od których w Polsce Duch Pański mieszka, 
Stał na ołtarzu przed mszą roraty 
Siedmloramienny lichtarz bogaty, 
A stany państwa szły dc ołtarza,
A każdy jedną świecę rozżarza;
Król, który berłem potężnem włada, 
Prymas — najpierwsza senatu rada, 
Senator — świecki opiekun prawa, 
Szlachcic — co królów Polsce nadawa, 
Żołnierz — co broni swoich współbraci, 
Kupiec — co handlem braci bogaci, 
Chłopek — co z pola, ze krwi i roli 
Dla reszty brać chieb ich mozoli.
Każdy na świeczkę grosz swój przyłoży, 
I każdy gotów iść na sąd Boży.
Tak siedem stanów w ziemicy całej, 
Siedmiu płomień mi ja sno gorzały. 
Siedem modlitew treści odmiennej, 
Wyrażał lichtarz siedmioramienny.

Olbrzymi dyament. W kopalni dyamentów, na- 
leżącej do towarzystwa „Ottos Kopie Diamond Mi­

„Przyjdzie, który ma być posłań, a on będzie 
oczekiwaniem narodów“ (Gen. 49. 10).

Nazwa Adwentu pochodzi z łacińskiego wy­
razu — adventus — oznaczającego przyjście, a w 
tym razie przyjście na świat czyli oczekiwane Na­
rodzenie Chrystusa Pana.

Polacy nazywali niedyś Adwent — cz t or­
dzie stnicą, ponieważ dawniej trwał, jak post 
wielki, 40 dni, zaczynając się nazajutrz po św. Mar­
cinie. Ponieważ dzień św. Marcina był osta­
tnim przed tak długim postem, ztąd powstał zwy­
czaj ucztowania na gęsi pieczonej, jako przysmaku 
mięsnym przed nastającym postem. A że w pol­
skim klimacie dzień św. Marcina jest początkiem 
zimy, więc wróżono sobie, jaka będzie zima, z 
kości spożytej gęsi. Biała wróżyła zimę śnieżną i 
mroźną; pstra, zimę niestałą; w połowie biała, a w 
połowie ciemna, zimę w połowie ostrą a w połowie 
lekką. Było też przysłowie: Gdy Marcinowa gęś 
po lodzie, Boże Narodzenie po wodzie (i odwrotnie).

Z pierwszą niedzielą Adwentu, zaczyna się 
Nowy Rok kościelny. Pierwsza niedziela 
Adwentu zależy od św. Andrzeja. Jeśli św. An­
drzeja wypada w niedzielę jak roku obecnego, to 
od niej rozpoczyna się Adwent. Jeśli wypada w 
poniedziałek, wtorek, środę, to Adwent w niedzielę 
wsteczną — jeśli we czwartek, piątek, sobotę, to 
Adwent w niedzielę następną. Więc św. Andrzej 
kończył rok stary. Ze zaś polskim obyczajem, w 
ostatnim dniu roku starego czyniono zawsze wróż­
by na rok nowy, ztąd poszły wróżby:

Gdy miękko na Jędrzeja, 
To nie dobra nadzieja.

Stara to sprawa jak świat, a przynajmniej jak 
ludzkość, odgadywanie przyszłości, wró­
żenie o przyszłych losach swego życia. 
Już dawni Rzymianie, zakreśliwszy kolo na 

ning Comp. Lid.“ znaleziono dyament, ważący 336% 
karata. Wieść o tern wypadku rozeszła się pomię­
dzy mieszkańcami miasta Kimberley, które w woj­
nie południewo-afrykańskiej odegrało ważną rolę 
dnia 10 Kwietnia. Opowiadano sobie, że znaleziony 
dyament waży 400 karatów. Ten co o tern pisze 
udał się do biura towarzystwa, gdzie zastał zarządz- 
cę Chapmana, odbierającego powinszowania od całego 
legionu właścicieli kopalń, akcyonary uszów i kupców. 
Dyamentu Windner nie widział, przezorny bowiem 
Chapman umieścił go już w miejscowym banku 
jako depozyt. Od Chapmana dowiedział się kores­
pondent wiedeńskiego dziennika, że dyament ma 
wagę 336(.2 karata, barwę jasnoslomkową i kształt 
dobrego, chociaż nieco płaskiego ośmiościanu. Pła- 
skość wszystkich dyamentów z kopalni „Ortos Ko­
pie“ znaną jest powszechnie w Kimberley. Wogóle 
kształty kamieni z tych samych kopalń są tak do 
siebie podobne, że znawcy „pod przysięgą“ mogą 
rozpoznać pochodzenie każdego kamienia. Owo „pod 
przysięgą“ często się zdarza wobec sądów, gdy cho­
dzi o „I. D. B.“ (kupno kradzionych dyamentów). 
Wtedy znawcy rozstrzygają, z której kopalni pocho­
dzi dyament, poczem sąd rozstrzyga, czy sprzeda­
jący mógł być -prawnym właścicielem jego. War­
tość dyamentu, znalezionego obecnie, trudno na ra­
zie oszacować, ale musi to wkrótce nastąpić, gdyż 
przed wysłaniem do Europy rząd kolonii Przyląd­
kowej od każdego dyametu pobiera V2 proc, warto­
ści jego. Pomiędzy dyamentami, znalezionemi w 
kolonii Przylądkowej, dyament wspomniany zajmo­
wać będzie trzecie miejsce. Największym jest „Ex­
celsior"', znaleziony w r. 1893 i ważący 971% kara­
ta; po nim nastąp uje „Wiktorya“ z r. 1884, surowej 
wagi 457, po oszlifowaniu 180 karatów.

Niewczesny żart Niejako zabita od świata de­
skami grecka wioska Achurt spała snem sprawie­
dliwego, gdy nagle w pełnym galopie nadjechał ka- 
walerzysta i do zebranych przemówił jednym tchem:

— Ruszajcie się i Cały pułk z pułkownikiem 
Psy lasem, w liczbie tysiąca ludzi, będzie tu odpo­
czywał przez południe! Zobaczcie, czy wystarczy 
owiec i kur, aby nakarmić tysiąc dzielnych a zgło­
dniałych żołnierzy! A pieniądze będą spadały, jak 
z nieba deszcz.

Słodka nadzieja obfitego zarobku poruszyła 
wszystkich i w jednej chwili rozpoczęła się rzeź 
kur, owiec i jagniąt. Rozpalono ognie, skubano 
kury, obdzierano ze skóry owce i wkrótce miły za­
pach pieczeni unosił się nad całą wsią, a tymczasem 
posłano po sałatę i pieczywo dla pułkownika do 
pobliskiej miejscowości. Wszystko już było gotowe, 
dziewczęta zgromadziły się w odświętnych ubraniach 
na drodze, aby powitać dzielnych wojaków; lecz nic nie 
było widać. Gdy wreszcie wóz wysłany po jarzyny 
powrócił, zdumienie wszystkich nie miało granic, 
gdy z niego wysiadł komisarz policyi i zabrał się 
natychmiast do badania owego kawalerzysty, który 
tymczasem już sobie dobrze podjadł. Nawet wobec 
poważnej miny tego komisarza żołnierz był spo­
kojny.

— To było wszystko żartem — odrzekł kawa- 
lerzysta — tym poczciwym ludziom, którzy żywią 
się tylko roślinami, chciałem dać raz sposobność do 
zjedzenia przyzwoitego kawałka mięsa...

Mieszkańcy Achurt patrzyli smutnie za odjeż­
dżającym komisarzem i kawalerzystą, który im je­
szcze życzył:

— Smacznego...
Przeklinając w duchu swą łatwowierność, za­

brali się wreszcie do „przyzwoitego kawałka mięsa“.

Zagadka.

Trwogą przeszywa, łzy gorzkie wyciska. 
A jako rzeka z Uralu wytryska.
Jako herb szlachty na świecie coś znaczy — 
Swych psów łowcy nie nazwą Inaczej. 
Czasem ma koła, a miewa je na to, 
By wozić śmiecie przez zimę i lato.

Rozwiązanie z Kr. 279 „Dziennika Śląsk/* 

ŚWIATŁO.
Dobrze odgadli: A. Kontny z Gosławic, Józef 1 

Aleksander Ochmann z Chwostka, Jan Rozmus z Ko­
ch osie, Filip Odrosek z Radlina.

ŻARTY.

W sądnie.
Sędzia: Jak się nazywasz?
Oskarżony: Tak Jak mój ojciec!
Sędzia: A jak się nazywa twój ojciec?
oskarżony: Tak, jak ja!
Sędzia: A jak się obaj nazywacie? 
Oskarżony: Jeden tak samo, jak drugi!

W ssfcsle.
Nauczyciel: Jaśku, pamiętasz jeszcze ile r.ębów 

ma wasz dorosły pies?
Jan: Pamiętam!
Nauczyciel: To powiedz.
Jan: Pełen pysk, panie nauczycielu,"
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I Bank Indowy í 

I w glucie 6.-S., ulica templa nr. 8,1. piętro | 

& udziela
pożyczek na weksle 1

a płaci od złożonych pieniędzy: 'l-i
14 od sta za półroczn. wypowiedzeniem, | 

' sta za ćwierćrocznem wypowiedzeniem, V 
sta za tygodniowem wypowiedzeniem.

Oszczędności ■■
się już od 1 marki począwszy aż do 

dowolnej wysokości.
Od pieniędzy wpłaconych w pierwszych trzech Ä 

dniach miesiąca oblicza się procent za cały miesiąc, 3 
od złożonych w dniach od i do 16 za. pół miesiąca.

Bank jest otwarty od 9-1 przed pot. i od 2-4 po pot ¿

od 
od

przyjmuje

Wielka wyprzedaż

68 87 SIR [3000] 42t 69 769 15001 86 99 809
180043 121 23 44 mo fi? •>»] MO «24 729 30

z powodu zwinięcia interesu
figur, krzyży, świeczników, kslą* 
żek do nabożeństwa i powieścio­
wych, artykułów do pisania i kart 

do powinszowali. 
 z= Wyprzedaż po cenie zniżonej. --------

Kaźmierz Rak, księgarnia, 

w Bytomiu G.-S.
Rynek Fryderyka Wilhelma (przy targowisku).

Ciągnienie 5. Kl. 209 król. pras. loteryi.
Dnia 26-go listopada 1903. —- Po południu.

Tylko wygrano nad 24.0 marek aą podane w klamrach. (Bez gwar&ncyi.) 
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Bank ludowy w Rybniku i 

ul. św. Jana (johannesstr.) 110 przy kościele
otwarty «odzień od S—12 i od 2—4 wyjąwszy i 

niedziele i święta, 9
== udziela = j

pożyczek na weksle i 
i płaci od złożonych w nim pieniędzy

36/, za tygodniowem wypowiedzeniem, 31), % za i 
¿wierćroczńem wypowiedzeniem, 4 % za pólrocznem ; 

wypowiedzeniem.
Od 1 — 3-go włącznie oblicza się procent za cały 1 

miesiąc, od 4—16 włącz, jeszcze za pół miesiąca. )
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Najnowsza i najtańsza 

książka modlitewna 

e aprobatą kościelną 
ułożona prze« 

ks. Euzebiusza Statecznego, 
gwardyana zakonu Braci Mniejszych w Alwerni!

„finiół Stróż

Ceny w oprawie

► j

Ko. 66 % płótno, brzeg czerwony 
o % * * «loty •

99

1,00
1,80
1,80

ul

t % skórek, brzeg czerwony . . . 
$ % ekóra skopowa łub ezagryuowa, 

brzeg czerwony . 
4 V, skórek, brzeg złoty  
*» 7, „ . I okuci« . .
6 «als skóra skopowa lub szagryno- 

wa, brzeg złoty .......
Bo cała ekóra skopowa lub ezagryuowa 

brzeg złoty a okuciem ....
V cała skóra ezagryuowa, okładka 

giętka, brzeg złoty ..... 
cała ekóra ezagryuowa, okładka 
giętka, brzeg złoty z zamkiem . . 
cała skóra ezagryuowa, podwatowa- 
na, brzeg złoty .  
cała skóra szagrynowa, podwatowa. 
na, brzeg złoty z zamkiem . . . 
cała skóra bastardowa, podwatowa* 
na, brzeg słoty  
cała ekóra bastardowa, podwatowa* 
na, brzeg złoty z zamkiem . . . 
cała ekóra bastardowa, marmurowa, 
podwatowana, brzeg złoty . . . 

w 10 z cała skóra bastardowa, marmurowa, 
podwatow., brzeg złoty z zamkiem 

e ÍÍ cała skóra cielęca, brz. krągło złoć. 
w 11 z cała skóra ciel., brz. krągło zł. z zamk. 
» U z cała skóra cielęca, brzeg krągło zło­

cony’» okrągłemi narożnikami . . 
e llxz cała skóra cielęca, brzeg krągło 

złocony a okrągŁ narożu, i zamk.
%« nadesłaniem należy tości przesyła 

„KATOLIK” w Bytomiu 
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